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Najpoważniejszy organ polityczny pjństwn 
niemieckiego Preussische Jahrwiicher z a m ie śc ił 
w ostatnim kwartalniku artykuł o kweatji poi- , 
akiej, któ-y tak ze względu na źródło, jak  na . 
własną treść zaslagujo ae w sz e ch  miar na .
uwagę. .

Autor, który tylko literami L . Ł . pracę j 
swoja podófsał, oświadcza na wstępie, że rozró 
źnió wypada iaw niiiszą kwestję polską za oza- 
bów tworzącej się dopiero jedności niemieckiej 
i kw jt ję  polską obecną, gdy jedność ta itała 
się faktem dokonanym. Prusy —  mówi mniej 
więcej ,ntor ciekawego artykułu — zdecydowały 
się dla zjednania sobie przyohj lności rosyjskiej 
zamienić Polaków w wspólnego kozła ofiarnego 
(ęemeimamer Prugelknabe), bo ks. Bismarck 
przoko sny był, ie  dobre poźye ie między Kosją 
a Prasami jedynie tak długo istnieć może do- 
póki polityka wobec Polaków opiera się na ró­
wnej podstawie. W  uznaniu takiej zasady, biły 
oba rządy Polaków swoich, a często tylko w tym 
oelu, aby pokazać dowodnie, ja k  uczcziwie wo­
bec siebie postępują.

Tymczasem idea jedność niemieckiej stwo­
rzyła ideę panslawistycznej jedności, a skoro 
myśl zjednoczenia słowiańskiego *  marzefi W rtb- 
czywistość się zmieni, skońozą się s tej samej 
chwili czasy h e g e m o n ii n ie m ie ck ie ] w Europie. , 
Starcie między słowiańskim wschodem, a german | 
■Irina M ohodem stało się historyczną konieczno- ■, 
ścią, chociaż ani je j wyzywać ani je j życzyć ;

>bie nie wypada, & pod presją takich stosun- , 
ków zyskali Polacy, tc‘ bladnę rosyjsko-niemie­
ckie kozły ofiarne, znai zsnie, którego bezkarnie j 
zaprzeczyć ais można. Obchodzić się z Polakami, I 
jak  dawniej, dla sdobycia rosyjskich sympatyj, J 
znaczy to samo, eo zwiększać szanse Wschodu J 
w potężnej wojnie przyszłości na niekorzyść 
Zachodu.

Polacy — mówi autor w dalszym ciągu — 
Bą czynnikiem przeciwdziałającym aktywnie, i pa­
sywnie rosyjskim zachciankom asym lacyjaym; 
>w onwili więc, w której Polacy bądć to z po­
wodu zmiouionej Dolityki Ros]i, bądź to w prze­
konaniu o braku innego oparcia z Rosją się po­
godzą, stanie się zjednoczenie Słowisn rzeczywi 

tością, a wyparcie Niemiec z hegemonji euro- 
pejBk j zyska na wewnętrznem pra rdoj odcT iń- 
atwie, JPanslawizm nie jest chimerą, ja k  w Niem- 
Ozech.^dNABMgdzie mówią, a zdobył on sobie 
nawet grunt wiród polskiej ludnoźoi, do c igo 
znane wydeinrrzi Polaków z Prus i hnmę| ar 
no|ó, z jaką  władze rosyjskie te nieszczęsne 
ofiary polityoznego błędu przyjęły, a wreszo e 
całe antipolskie ustawodawstwo się przyczyniło. 
„Była to mierzwa dla panBlawistycznego na-
zienia". . . . .  , , _

Kwintesencją długiego artykułu, steszcza
autor w d w ó c h  następujących zdaniach:

1. Antipolskie ustawy wyrządzają pruskre, 
monurohji najdotkliwszą krzywaę i rzucają cały 
naród polski na pastwę Molocha panBlawisty- 
oznego.

2. Dziś prawdziwą jest jedna dewiza: Gdy­
by Polaków w Niemczech nie było, należałoby 
ich stworzyć umyślnie.

Oto jezt w najogólniejszych zarysach treść 
interesującego artykułu, k tó r y  tern większego 
nabiera znaczenia, poniewai ukazał się w czaso 
piśmie, udaielającom go linnożoi tylko najpowa­
żniejszym autorom, a redagowanem w duchu na­
rodowo liberalnym. Organem tym kierował nie- 
dawno jeszcze słynny Treit&ohke, a dzisiaj 
Dernburg, profesor uniwersytetu berlińskiego, je ­
den z najwybitniejszych polityków niemieckich. 
Oczywiście nie spodziewaliśmy Bię ani na chwilę, 
że potępienie ustawodawstwa antipolskiego, które 
świeżo napiętnował również wolnój^ryślny poseł 
Eugeniusz Richter, znajdzie sympatyczny oddźwięk 
w stronnictwie jnnkrów konserwatywnych ; tam 
logika zduszoną ao9tała w uściskach tej bra- 
talnej polityki żelaznego kanolerza, która w nie- 
słychanem krótkowiedztwie na trzęsawiska pać 
Btwo Bprowrdziłe.

Z anarchii do — monarchji.
Proces rozkłfcdowy dokonywa się w Bra- 

®ylji z nieubłaganą konsekwencją. W ciągu nie 
zpełna czterech lat po obaleniu cesarstwa, zgra 
ja  najróżnorodniei-zych awanturników 1 łupi®zc^wt 
dostawszy iią do raądów, zniszczyła niemal cał­
kowicie wieloletnią i pajdonioUejszsmi intencja­
mi przejętą pracę szlachetnego dom Pedra III . 
— i raj, mający v ale warunków do szczęścia,

r S w ‘g « ?  r h  • r * * y c « > r c i  n w k rt
Faktem jest, iż od obalenia carstwa rozno 

częła się w Brazylji epoka r B ą d ó w  o s o b i ­
s t y c h  w najgorszem tego Btowa anaozeniu..Być 
może. iż w pierwszych sprawcach zamachu eta­
nu, C o u s t a ń c i e  i B o c a y u v i e ,  tliła iskier- 
u  r e p u b l i k a ń s k i e g o  patrjotyzmu, ale za to 
ich następcy znajdowali już tylko w nowej for 
n?ie rządu sposobność do nasycenia swoich am- 
bicyj, lub napełnienia swoich kieszeni. Pierwszy 
prezydent Deodoro da F o n  s e c  a, Błaby i »“ie- 
i naó« Jednak za sobą przeszłość wa-
em umiał b K ę  m̂ f e we woi n*? « Para* aa'  

ohem było, że nie 6dlkl J f g® ^ ^ o y m  grze^ 
panowanie kliki w y z y a k iw ^  .a^ . ukr^ Cl6 
te  Fonseoa jednakże przeraaił fl:ea ? !? fC ®n* 
domowej, a kiedy edważniejsay D r w0Jny 
koszu, admirał Custodio de M e l i  o, s tT n i^ rzed  
nim i pod je j grozą zażądał ustąpiema. uczynił 
to. P e i x o t o ,  ówczesny prezes kongresu, oblókł- 
izy się w togę Katona dla „dobra anękanegó

kraju," Btanął na czele rządu prowizorycznego, 
przysięgając uroczyście, że jeżeli dobro tego krn 
ju wymagać będzie, pójdzie za przykładem „szla­
chetnego Deodora Fonseki" i również ustąpi.

Z tego przyrzeczenia jakże on wywiązuje się 
do taj chwili I Rządy jogo nietylko nie prze- | 
szkodziły rozpoczętemu za Fonseki procesowi 
rozkładowemu, lecz naprzód go posunęły. Stan 
Rio Grandę oderwał się od związku, San Paulo 
nic nie chce wiedzieć o rządzie centralnym, han­
del skutkiem fatalnych praw celnych począł ku­
lawieć, niesłychana wreszcie zniżka waluty pod­
kopała ekonomiczne stosunki do reszty. Zapa­
nował zamęt i bezład ogólny, wśród którego de- 
r B razy lji: „Ordrra e progreso" (przez po­
rządek i postęp) stała się isinem szyderstwem. 
Przyszła więc chwila, kiedy dsisiejjzemu prezy­
dentowi wypadło spełnić dane przyrzeczenie i kie­
dy tenże sam admirał Custodio de Mello su nął 
przed nim z tem samem żądaniem, co przed 
Fonsecą. Peizoto nietylko, że nie ustąpi^ ale w 
obronie Bwojej władzy zgodził się na wojnę do­
mową z najstraszniejszemi je j następstwami. N aj­
piękniejsze dzielnice stoi cy leżą już obecnie w 
gruzach, mieszkańcy z przerażeniem opuszczają 
miasto, handel ustał, a po opustoszałych ulicach 
snuje się żołdactwo, szerząc mord i rabunek. 
Objaśnić nam wypada, że armja brazylijska re ­
krutuje się w znaćznej częśc i z wyrzutków miej­
sc iwego społeczeństwa, wreszcie zaś z murzynów 
i kdbeklów (mieszańców Indjan z białymi). Mo­
żna sobie wyobrazić, jak  wygląda miasto i lu­
dność, rzucana na pastwę podobnej dziczy, któ­
rą w zwykłych waru kaeh trudno utrzymać w 
karbach. Jakież przewidywać należy następstwa 
obecne rewolucji ? j

Ogólcie spodziewają się przywrócenia cio- 
narcbji w Brazylji, a nawet rozeszła się już 
wieść, potrzebująca zresztą jeszcze potwierdzenia, 
że ks. August Basko-koburgski wnuk Dom P e ­
dra, odpłynął na okręcie francuskim „Bróńl“ do 
Rio de Janeiro. Taki obrót rzeczy wydaje się 
prawdopodobnym. Republika dała się srodze we 
znaki, Brazylijczycy mogli więc zatęsknić za ce- j 
sarstwem, teru więcej, jeżeli r.a jego czele nie | 
stanie żaden a synów znienawidzonego hr, d’Eu 
lecz książę, który był ulubieńcem zgasłego ce­
sarza, przez niego specjalnie wychowywanym i I 
jak powszechne pannie w Brazylji przekonanie, j 
jego zasadami nawskróś przejętym. Czy jednak 
wskrzeszenie cesarstwa mczna uważać za trware ? 
Nie przesądzając przymiotów i zdolności Augusta, 
niepodobna r' :.>nić się poważnej wątpliwości. 
Bri >yUje*ykom, potomkom najezdnicayoh Portu- 
galcayków, brak prawdziwego pr.trjotyzmn dla 
kraju. Złożyli tego zresztą wymowny dowód 
wob o szlachetnego Dom Pedra. Żeby więc 
około młodego cesarza stanęła silna partja mo- 
narohiczna, gotowa zasłonić go Bobą, w to nie­
podobna uwierzyć. Oddanych duszą i ciałem 
zwolenników nie ma zarówno republika, jak  i 
cesarstwo. Brazylijozyk z lekkiem sercem Btanie 
pod jednym i pod drugim sztandarem, w miarę, 
Jak tego wymagzć będą jego osobiste widoki i 
mteresa. Przeniewierstwo polityczne hańby w 

razylji nie przynosi. Jest jednak druga okoli- 
ozność, która powiększa wątpliweści w trwałe 
wskrzeszonie cesarstwa, przynajmniej w dawnych 
rozmiarach terytorjalnych. Stany brazylijskie, 
czyli pojedyńeze prowincje, są zgoła Bobie nic- 
równs pod wzglądem ojw ilisaoji i dobrobytu 
ekonomicznego; kiedy jedne posiadają bogatą 
produkcję i dosyć znaczr.ą ludność, inne są pra 
wie niezamieszkałe i egzystują kosztem tamtych.

pierwszych, obszarami ziemi obejmujących 
dwa i tray razy europejską Francję, prąd sftpa- 
rr tyczny i ż^ za samodzielności nurtują od 
dc rna. Jakoż na pierwszą wieść o rokoszu 
jbecnym wnet przystąpiły do niego najbogatsze 

j stany : Behia, Pernambuoo, San Paul® Parana, 
j Santa C&tharma i dawniej od związku odpadty 
| Rio Grandę do Sul. Csy s ta n y  to sechcą po]ą- 

czyć się napowiót Z cesarstwem, cay w ogóle 
uznają aa korzystne pozostać w związku, cd roz- 
st.aygnięc-a tego pytania zawiei a kwestja da­
wnego całokształtu Brazylji. Podbój każdego z 
odrywających się stanów, wobec niedołężnej siły 
zbrojnej, jaką  rząd centralny rozporządzą i przy 
brsuu komunikach, byłby zadaniem nie do wyko- 

| nania. Jeże) zatem pvsr,oznaczono ks. Augustowi 
iiąsć ca  tronie brazylijskim, to T.łoiy on na 

* ° ‘®vn*ow‘s korońę, tein b iciniej8*.ą, iż cię­
żyć będzie n» niej widmo wiaiołomstwa i czar­
nej Eiewdzięoaności, jak ie j dopuściła się Brazylja 
wobec zacnego i salaohetnego Dora Pedra.

Propaganda prawosławna w ^meryca.
W wychodzącej w Ameryce Gazecie K ato­

lickiej csytumy:
„Działacze moskiewscy i ruble moskiewskie 

nie próżnują i nigdzie sprawy nie zasypiają. Od 
dwóch lat propaganda moskwicyzmu i prawosła­
wia oko swoje zwróciła na źywń y słowiańskie, 
ooraz to gęściej osiedlające się na WBohodzie 
Stanów Zjednoczonych Północnej Ameryki, Aby 
snać osasami przyjść nic mogło tu do złączenia 
Bł^ P®l*ratymoByoh szczepów w jedną organiczną 

; °^graniczyć usiłuje Moskwa Słowaków*! 
sin w od Polaków za pomocą prawOBłąwia.

szur, ziejącą jadem na wszystko, eo katolickie, ? 
mieliśmy w naszym ręku. Tytuł jest naBtępują- 
c y ; „Brackij Priwiet do Sióstr i Braci Karp&to- 
rusów żyjących w obrębie Karpackich gór i w 
Ameryce, poseła Michał Sarycz ze stolicy pra­
wosławnego ruskiego Cara. Petorsburg synodal­
na typografia 1898.“ Apostołom prawosławia 
w osobnem piśmie odpowiedział Andrejewicz 
Schmidt „Odpowiedź na obieżok .kurondę) wy­
dana przez Jeana Andre jewicza Schmidta, pre­
zesa związku bractw grecko katolicko ruskich w 
Ameryce, przez wędrownych ^pstołów prawo­
sławia. Moboney City, Pensylwanja, i marca 
1893.“

Webec tego odzywa się Oateta Katolicka  w 
gorących słowach do Polaków w Ameryce, aby 
się zbliżyli do Słow ak'w  i Rusinów tamtejszych, 
podali im serdecznie bratnie dłonie, zawezwali 
ioh z uszanowaniem ich narodowości do wspól­
nej pracy i aby, gdzie trzeba pospieszyli im 
z pomocą.

Słowacy i Rusini w  Ameryoe mają zaledwie 
12 kapłanów, —  Gazeta odzywa się więc do du- 
chowieństwa łacińskiego i polskiego, aby ono 
przede wszystkiem bydrze p ra w o sła w n e j stawiło 
czoło i popierało Rusinów.

Z  p r o Y Y i u c ^ L
Sokołówka kole Ożydowa. (Potar^. Straszny 

pożar nawidził nasze miasteczko W nory z 9 na . 10. 
października o godzinie 11 Ogień podłożony .atajj 
zbrodniczą ręką. powstał w zabndowaniaoh zamożnego 
mieszczanina Józefa Haasa, właśnie wtedy, gdy tenże 
wyjechał do odległej wsi do młyna i w przeciągu 
10 minut wskutek silnego wiatru ogarnął 7 gospo­
darstw o 17 budynkach, chooiaż budynki te o kilka­
dziesiąt metrów były jedne od drugich oddalone. Ro­
zumie się, że z WYjątkiem kilku sztuk bydła i ru- 
chęmośoi, z najdalszego domu, nic nie zdołino uri 
towac. W ich er tai. sz a la ł, że rzuo&ł zapalone snopki 
na budynki, o kikaset metrów odległe i by 's obawa, 
że pożar powstanie jeszcze w kilku miejscach. Tylko 
tej okoliczności, że w tem miejsou była znaczniejsza 
przerwa między budynkami, zawdzięczyć należy, że 
pożar nie rozszerzył się na całe miasteczko

Szkoda wyDosi 8 do 9 tysięcy złotych, z której 
tylko dwa gospodarstwa były ubezpieczone na 1000 
zł. Dotknięci tym nieszczęśliwym wypadKiem, pozo­
stali przy zbliżającej się zimie bez wszelkich środków 
do Życia.

Nie możemy przy tej Bposobności zamilczeć o 
tem, że lubo miaBteo. ka obowiązuje ustawa o policji 
ogniowej z r. 1892, a i u nas jest podobno uchwa­
lony i zatwierdzony regulamin ogniowy, to mimo to,
0 jakiejś zorganizowanej akcji ratun.jwej nie ma u 
nas mowy. Widzieliśmy wprawdzie wytoczoną na 
miejsce pożarn sikawkę, leoz na to, zdaje się, tylko, 
ażeby jej obeonoóoią nastraszyć rozszalały żywioł, 
gdyż ani kropli wody, ani lndzi do obsługi nie było. 
Nie ma też gmina, prócz tej liohej sikawki, żadnych 
przyrządów pożarnych, żadnego beczkowozu, ani Btra-

pożarnej. Nawet tej krytyoznej nocy nie było lnozi 
przy pożarze, jakby się poohowali i dopiero rano za­
częte wozić wodę gasić ogień ; w ogóloośoi byliśmy 
pozostawieni na łaskę i niełaskę strasznego żywiołn. 
któremu nikt nie stawił żadnego oporu. Gdyby tej 
nocy pożar był wybuchł w śródmieściu, to z pewno­
ść \ z całej Sokołówzi pozostałyby dziś tylko zgli­
szcza. Stosunki w zarządzie naszej gminy są wogóle 
fatalne, ale w tym względzie najgorsze, dlatego ape­
lujemy ua tom miejsou do przełożonyoh władz o 
opiekę.

Należy tu wyrazić uznanie straży ochotniczej 
z Czech, która z rkawką i przyborami przybyła na 
miejsce pożaru, leoz z powodu braku wody n.e mo- 

j gła spełnić należycie swego zadania, 
j Ottyria 9. paźdiiernika. (Przedstawienie arna 
i torskie.) Dnia 29. września b. r. odbyło się w na- 
| szem miasteczku Ottynji, za inicjatywą tutejszych 
! pań po raz drugi przedstawienie amatorskie, na do­

chód powodzią dotkniętych.
Odegrano trzy komedyjki, a h); „Iskierka®, 

„W mamusi ooza<>h“ i „Reprzentant domu Muller 
j i spółka*.

Przedstawienie to wypadłe P?  ̂ Łażdym wzglę- 
; dem bardzo dobrze, amatorki panie Bł. i St. i panny
1 K., M., G., P. i R , jako też amatorowi* pp. B.',
i G , La, M-, Lo. i T. w yw iązali ze swych ról 
j wybornie, bo wszyscy bez w yjątku  grali z werwą i 

temperamentem, n szczególnie PaQi Błocka, panna 
Eatzenelenbogen i Misch.

Wdzięczność nałoży się naszym paniom i panom, 
którzy nie szozędzili trudów, by efektownie urządzić 
i przystroić scenę. Publiczność, składa ąca się z 
miejscowych i okolicznych gośoi, bawiła się wy 
borcie, nie szozędziła też amatorkom i amatorom 
oklasków.

Dochód z tego przedstawienia wynosił brntto 
49 zł. 40 ct., z którego to dochodu odesłano dla po­
wodzią dotkniętych kwetę 20 zł.

Propagandą 
tu kierują. prawosławia a dwóch stron Moskale 

r- . - f -■ ■■ *’Bt®rsburga i ze San Franciszko
w, . . . jLpjfji,816 ty ?  o«rkiew prawosławna i
gdzie jest siedziba archireja prawosławnego, za­
leżnego z Petersburga i płatnego przez rząd ro­
syjski, idą te wpływy. Już udało się sohiamie 
kilka parsfij unickich zdobyć dla prawosławia. 
Z  Petersburga i Ka Et rnji w tysiącach egzempla­
rzy rozrzucają wędrowni apostołowie prawosła­
wia pisma ulotne i broszury pomiędzy słowacką 
i rusińską ludnością, namawiające ją  do odstęp­
stwa od nnji z Rzymem. Jedną z takich bro­

K R O N I K A .
Pamiętajmy o fusdasjl latania Tadeu&za 

Kościuszki.

Djar|usz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  16. października.
Teatr hr. Skarbka: , Flirt", komedja w 4 akt. 

Miohała Bałuckiego. Początek o godz. 7. wieczorem.

Kalendarz. Poniedziałek (1 6 .): Gawłs apost. 
Wschód słońca o godzinie 6. minut 27, zachód o 
godzinie 5. minut 2.

Głot hlstorjl. Zasłużony autor „Historji pru­
skiej", dyrektor Beimann z Wrooławia, który w trze- 
oim tomie dosze<f iż do śmierci Fryderyka U., daje

dowód rzadkiej u historyków niemieokioh bezparojal- 
nośoi i oharaktei ystyozne rzuoa światło na zapatry­
wania koryfeuszów hietorjografji pruskiej. W najno- 
wszem jego dziele „ Abhandlungen zur Geschiohte 
Friedriohs der Grossen" znajdujemy nastęone zdanie:

„Jak trudną rzeczą jest bezparojalaoóć! Nio 
mogę czytać d ieła Rankego, dla którego od czasów 
akademickich stndjów moich entuzjastyczne mam 
przywiązanie, nie bez zmarszozenia czoła nad tem, 
ie był nietylko historykiem, lecz zarazem zgrabnym 
adwokatem, dla którego nie było skrupułów. Gdy po 
raz ostatni widziałem największego tego historyka 
niemieckiego wszystkich osasów, zapytał mnie się s 
interesem, jak daleko deszedłsm w stndjach moioh 
nad histoiją praską i eo znalazłem w źródłach o 
rozbiorze Polski ? Gdym ma odrzekł, że tak daleko 
jeszoze nie doszedłem, rzekł: „W żadnym razie nie 
powiesz pan przecież, ie Fryderyk był pierwszy, 
który myśl tę powziął I" Tak samo Droysen nie był 
zadowolony z mego przedstawienia, bo wyraźnie je­
dnostronność jako pierwszy obowiązek historyka mi 
przedstawił. Nir mogę też nie pednieóś skargi na 
Zellera; pr ;e on: „Gdy zwycięstwa Rosjan nad Tar­
kami i oparte na nich żądania odstąpienia prowincyj 
tureckich wywołało niebezpieczeństwo wojny między 
Rosją a Austrją, w którą Prasy niezawodnie byłyby 
takie za wikłane, poruszył Fryderyk pierwszy w Pe­
tersburga myśl żabom w zamian prowincyj polskich."

ymeiiaBem w rseezywistości ma się rzecz ina- 
ozej; zdanie pierwsze tyczy się roku 1770, zdanie 
drugie —  propozycja Fryderyka w Petersburga — 
początku roku 1769. Zeller nie Bili się nawet dowieść 
sprawiedliwości propozycji Fryderyka, a jeżeli Fryde­
ryk jako konieczne i sprawiedliwe je przedstawia, ozy 
są niemi w rzeo-jwistośoi? Miłość ojozyzny nie żąda 
nd nas bynajmniej, byśmy prawdę przekręcali."

Zdanie uozoiwego historyka Niemca o historykach 
pierwszorzędnych, jakimi byli Rsnke, DroyseiL i fih 
zof Zeiler, z któryoh skądinąd Niemcy ton—i być 
mają prawo, rzuca jaskrawe światło na wyobrażania
0 sumienności nauki niemieckiej tam, gdzie interes 
narodowy odgrywa jakąkolwiek rolę.

Jedna rzeoz jest w tej sprawie jasną: że uczeni 
niemieccy, którzy ze słusznem oburzeniem opisują 
„die Baubkriege" Ludwika XIV., które pozbawiły 
Niemców Alzacji i Lotaryngji, wstydzą się ostatecznie 
rozbójniczego zaboru Polski i łaman robią sztuki, 
by vinę z siebie zrzucić i rozbój ten jako konieczny
1 moralnie usprawiedliwiony przedstawić.

Nowiny Z za Oceanu. Ostatnia poczta amery­
kańska przynosi nam następujące wiadomości z Ame­
ryki, które oozywiśoie powtarzamy na zupełną odpo­
wiedzialność źródeł, z któryoh je czerpiemy. Oto one : 
1) Dr. K. O. Bridge z Orange wytresował tak do­
brze cztery dzikie gęsi jednakowej wielkości, iż obe­
cnie ciągną one powóz doktora, wprawiony poprzednio 
w ruch przez dwa rosłe konie." Pytanie: ozy doktor 
używa sw jo skrzydlatego zaprzęga, gdy Bpieszy do 
niebezpiecznie ohorego? 2) „Zamieszkały w Danrille 
John Hanson Craig lioz* 73 lat wieka, a waży 917 
fantów. W roku 1858 na bankiecie tłuśeioohów o- 
trzymał master Craig pierwszą nacrodi w sumie 
1.060 dolMÓw. Pani Craig za to, małżonka o*yłezo 
Johna, waży tyjko... 70 fantów." PraWdztWem m ar 
strnm taszy j  At pani Ewelina JaokBon, 64-letnia 
murzynka, wakąca 750 fontów." 3) W tych dniach, 
nad miastem Pąwtuoket srożyła uię burza gradowa. 
Bryłki^ridn wielkością dorównywały kaczemu jajo. 
Co najoryginalniejsza: jedna z mieszkanek wzięła 
bryłkę do ręki, aby ją roztopić. Pod wpływem eie- 
pła bryłka lodH rt topiła się, a we wnętrza znal 'la 
Bię żywa żabi 4 ) Jeden z bankrutujących banków 
w Arisona wywieś na drzwiach ogłoszenie ,ur ępu- 
jąeej treści: .Bank ma 86 000  dolarów długów, a
55.000 należności po lndziaoh. Nie bank więó zban­
krutował, ale mieszezaństwi . Zapłaćcie wy nam a 
my wam zapłacimy."

Rzadki gość, którym interesuje s ę i szerszy 
ogół, bawi od kilku dni w Berlinie. Jest nim maha­
radża indyjski, Raja i-Raijgan, zamieszkały od czwartku 
wraz z jedną z małżonek swoich i służbą w hotelu 
Centralnym. Jest on lennym księciem angielskim w 
keiąstewka Kapurthala. liozaeym */« miljona dusz, 
położonem na stoku gór Himalaya. Księstwo to ma 
konstytuoję i rządy urządzone zupełnie na spOBÓb euro­
pejski. Młody książę liezy 27 lat, jest mężczyzn? 
co się zowie, przystojnym. Twarz oiemnej cery oży­
wia oko bystre, czarne, jak węgiel. Nosi krótki, 
przystrzyżony zarost i z wejrzenia jest osobistością 
nader sympatyozną. Ukaznje się zawsze w ogromnym, 
śnieżnej białości turbanie na głowie, esobj jego oto­
czenia noszą również turbany żółte i czerwone, lub 
też zwykłe fezy różnokolorowe. Zresztą wszyscy noszą 
się po europejsku. Książę z kolei zwidzą teatry, 
onegdaj Diespodzianie zjawił się w salonie obrazów 
Schultego, gdzie pilnie przypatrywał się przedewszy- 
stkiem krajobrazom łąk i lasów. Włada znakomicie 
językiem angielskim, nieinieokiego nie zna. Berlin 
podoba się maharadży więoej od Paryża. Książę dragą 
ma jnż małżonkę osobę nie starszą, nad lat 15, o ry- 
saoh twarzy regularnyoh, w gruncie rzeczy jednak 
czysto indyjskich, o oerze twarzy znaoznie jaśniej 
Bzej. Książę jada wszystkie potrawy europejskie, z 
wyjątkiem wołowiny.

Przedmiotem ogólnego zajęcia w Balonach lon­
dyńskich margrabia QuenBberry, dostojna głowa świe­
tnego rodu Douglasów. Obrał on sobie za zadanie 
być apostołem poligamji. Niedawno miał odozyt w 
Princess Heli, który był jedną z nąjpocieasniejssyeh 
scen, jakie kiedykolwiek widziano. W wykładzie po­
wyższym, który był tylko uwieńczeniem długiej teo­
retycznej i praktyosnej propagandy w tymże eelu, 
przekonywał ełuohaosów płci obojej, iż jedna żona 
nie dość mężowi i że ma prawo, nieledwie obowiązek, 
wtiąó dwie i trzy za zgodą, natnrabie, pierwszej. 
Jezt to klazyezny mormonizm, nie wię śej. Ale mar­
grabia dodaje do tego rozwód i popieri Bwe para 
dokBy oytstami z PiBma św. Nie można było brać go 
na serjo; przeciwnie, efekt, wywołany przez lerda, 
był nieskończenie zabawny. Rozumie się, ie, jak 
przed zapowietrzonym, zamykają się przed nim wszy­
stkie salony, ohooiaż we wszystkich o nim mó^ńa
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Ludoiorcy. Ks. Augonord, wikarjuBz apostolski —
w Ubanghi, zamieszcza w Jfoniteur Universel na- 
stępująoy opis lndożerstwa: „Zdarzało się nieraz, ii 3
Bandżosi rabowali nam bydło, najoheiwsi są jednak ®  
na mięso lndzkie. Przed kilkn miesiącami napadli na , 
szyldwach? Btrzegąoego bydło; zarznęli nieszczęśli- 
wego wyprali mu wnętrzności, aby nlżyó sobie oią _
żarn i znikli bezkarnie. Dopiero nazajutrz spoetrze- ^  
żono ślady tego ozynu. Zarządca prowireji schwytał 
i wysłał do więzienia w Brozzarille doirśdeów wio- 
ssk których mieszkańcy dopnćeili się morderstw. «. 
oznajmił jednocześnie, i i  rozkazał dawać ognia de 
murzynów, którzyby podchodzili od strony lasn, lub ^  
nooewali nad brzegiem jeziora. Bozkaz tei wy conŷ  ^  
wany jest ściśle, nie przeszkadza io jednak krajowcom ®  
używać wszelkich sposobów do zaopatrywania się 
w mięso ludzkie. Bandżosi, według twierdzenia po- ^  
dióżników, są najbardziej srwiożerozymi kanibalami ^  
Afryki rodkowej. Dla zaspokojenia okrutnych instyn- JKT 
któw nie eofają się przed niozem. Gutowi ją  zabić p 
przyjaciela, ojoa, jeżeli go spotkają bezbronnym. ^  
W ostatnich czasach pewion kupiec holenderski uto- q  
nął. Bandżosi odnaleźli ciało topielca po kilku dniach 
i Sin4yli je, chociaż się jnż rozkładało. W okolicach 
wyższego Ubanghi patrol, należący do wyprawy ran ^  
Kerkhorena, złożony z 60 lndzi i podofioera, wysłany » 
na zwiady, nie powróoił, gdyż wszysoy żołnierze zo- ^  
stali zabici i poiaroi prze’  kanibalów."

Murzyni bięacz Korespondent Nem z o rk  Ł s  
Times wylioza marzy sów, dawnych niewolników, 
którzy dorobili się fortnn kolosalnyoh. Najbogatszy r p 
z nich mieszka w Luizjanie, ma najpiękniejszą w ^ j* 
Stanach Zjednoczonych bibliotekę francuskich, wło • ja­
skich i hiszpańskich klasyków. Fortuna jego docho- | < 
dzi do pół miljona dolarów. W Arkansas mieBzka ® 
kilkunastu murzynów, nudzonych w niewoli, któ- 
rzy obecnie rozporządzają kapitałami od 50 000 lo i ,  *
200.000 dolarów. Jedoń z nich jest właścicielem ^ r  
wszystkich fiakrów w mieśoie, oraz dyrektoreu banku ^  • 
miejscowego i prowadzi na wysoką stopę interesy o 7- 
handlowe. Większość zamożnych murzynów amery 5  ^
kańskioh kstałoi synów w Paryżu. J

Przyszłość Świata. Do rzędu fanłastów, ktćf< j  2  
rok rocznie coś mają światu do p< wiedzenia, należy g 
znakomity astronom frauouBki, Kamil Flammarion. ;  ̂
Praca przy teleskopie nie absorbuje uczonego lak *  2, 
dalece, aby nie znalazł ohwili ozaBU na ulubione 
fantazje. I  teraz w ostatnim numerze miesięcznika g ^  
The Cosmopolitan zamieścił Flammarion fantazję, 
omawiającą przyszłość świata. Jesteśmy w r. 3000. w .  
Oto, w jakich formach wyobraża sobie astronom poel » ®  
stosunki ówczesne: Cyfra Indnoćoi zdwoi się z okła- 
dem. Wszysoy Indzie mówią po angielska. Lasów ~i 
jnż nie ma na powierzchni kuli ziemskiej. Meteoro- 
logia przepowiada stan pogody z pewnością, z jaką 
dziś matematycy głoszą pewniki matematyczne. 
Aeronantyka zapanowała wszędzie i yrugowała 
wszelkie inne środki lokomocji i przewozu towarów, €P 
tak na lądzie, jak i na wodzie. Procent prawny od 
kapitałów, lokowanych na hypotok eh spadł do ł/i'/e- CD 
Zwierzęta nie są na pokarm zabijane. Wszystko, co >n 
słały do jedzenia, pochodzi z laboratorjów ohemi- S 1 
ków. Sil wódęspadów i wód bieżących zużytkowano ?  
do wytwarzania światła. Ciepło promieni słeneozńyeh £  
przechowywane bywa z lata na zimę. Ludzis zmie- — 
mili się znaoznie pod względem fizycznym. Są 
mniejsi, leoz silniejsi. Jedna tylko rasa istnieje na ^  
całym świeele, również jak jedna tylko wyznawana —
jest religla.

D« raędz zmysłów przybyły: siódmy—  elektry­
czny, ósmy —  fizyczny; dzięki tym nowym zmy- 
słom, obcowanie dasz dostępne jest dla Indsi na* jt  £jj 
na znaozną odległość. Przy pomocy telefonoskopn f .  
można wszędzie widzieć i słyszeć, eo się gdziekol 
wiek na knli ziemskiej dzieje. Ladzie z ziemi utrzy­
mają stałe stosunki z Marsem, Wenerą i Jowiszem. 
Medycyna należy do hypnotyzmu, magnetyzmu; ba- 
dania lekarekie zasadzają się głównie na obserwr V  
ojaoh pByohologiozuych. Wojny nie ma jnż wcale, g  jj 
Ostatnia wybuchła w roku 2500 i była, na szczę- » »  
śoie dla ludzkości, ostatnią. Flamma.ien przypisuje ^  
zniknięcie wo|ny wyłąoznie wpływom kobiety. Tak 
wygląda Eden, projektowany przez Flammarriona na L  
rok 3000.

„N&sz dom w Amsterdamie. Bogaty kupiec 
holenderski wybudował w roku zeLzłym w Amsterda­
mie wielki trzypiętrowy dom, przy którym zna,duje 
Bię obszerny ogród, zarosły rozłożystemi drzewami 
Ten budynek, nazwany nasz dom", jest przeznaczony 
dla publiczności. Każdy, bez wzglęan na stan, wyzna­
nie, lub płeć, ma prawo wnijść do tego domu na 
wypoozynek po pracy, aby się rozerwać i zabawić.
W czytelni są wyłożcu gazety, książki itp. treści 
religijnej naukowej. Na sali gimnastycznej ćwiczą 
się v gimnastyce codziennie wieczorem mężczyźni, 
kob ety, młodzież męska i żeńska. W innych znowu 
lokalach wykładają faohowi nauczyciele w różnych 
językach geografję, bnohalterję, hygjenę itp.

W wielkiej k ichni uczą się dziowesęta gotowa­
nia, a z ugotowanych przez siebie potraw wolno im 
zabrać pewną ilość do domu. W innym oddziale uczą 
się kobiety i panny aiyeia, a w innych Balach jest 
nanka śpiewa i muzyki. Raz w tygodnia są odczyty 
połączone z dyskusją. Ce niedzielę od godziny 3 do 
pół do 6 jest przedstawienia teatralne dla dzieoi, a 
wieozorem od g. 8 do pół do 10 dla dorosłynh JeBt 
też w tym domu kasa oszczędności, będąoa filią"miej- 
Skiej kasy oszoztfnośei. Dwa razy w tygodni u siedii 
na sali dwóch adwokatów, którzy każdemu udzielają 
rady prawniczej w czasie od godziny 8— 10 wie­
czorem.

To wszystko jest prawie u  darmo, bo wstępu­
jący do tego domu opłacają pewne wstępne. (Tylko 
adwokaei djttelają rady bozpłatoie). Za lekcję nanki 
lnb za bilet do teatru płaci się 8 fen. Kto ohoe 
piwa, kawy, mleka, ohleba obłożonego mięsem itp., 
ten płaci 5— 10 fen.

Do „nassego domu" uozęezczają osoby z wszy­
stkich stanów robotnioy, rzemieślnicy, arystokracja 

j plntokratyezn i umysłowa. Wszysoy bawią się przy 
I niektórych grach rasem, weseło.
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1 52 ŁAT ISTliEJACY I M  J. W A L I  ACH  i S Y N  lw6w,
' OQ  Nowa Pompeja. Dzienniki ateńskie donoszą, że . warszawskiego gościa skończenie. Świetne wykona- 

ęg w Thorikos, pod Sanrianem, odkryto nową Pompeję, j nie, dowcipne minki, znakomicie obmyślane estetyczne 
Js .t  to cale miasto, z domami i ulicami zasyptne [ ruchy —  to właśnie ten magnes, który tak do sie-Js.-t to całe miasto, z
prawdopodobnie pcdczas trzęsienia ziemi. Odkrycie { bie przyciąga. Nic też dziwnego, że uwaga publi-

Miasto Thorikos było j czności skupia się, na artystce, z przyjemność ą
dwunastu miast At-
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to budzi powszechną sensację, 
niegdyś jednem z najstarszych 
tyki.

^  Długowieczność. W Baji zmarł Serb, nazwi-
j- -̂a skiem Antoni Jarkowicz, który urodził się w roku 
g ►. 1783, czyli przeżył lat 110 Jarkowicz pamiętał 
t  o  doskonale wojuy napoleońskie i lubił o nich opo­
l i -3 wiadaó.
2 ja  Zegar geograficzny. Jeden z warszawskich ci-

g ohyoh a skromnych pracowników na polu mechaniki 
i zegarmistrzostwa, wynalazł świeżo nowy model ze- 

*" gara, którego konstrukcja odznacza się nietylko zu 
pełnie nowym pomysłem, ale zadziwiająca dokładno­
ścią. Zegar stanowi zwykły globuu ziemski, używany 
powszechnie przy nauce geografji. Wnętrze globusa 
mieści mechanizm zegarowy, s  nadto własnego wyna­
lazku mechanizm, który, na wzór obrotu kuli ziem 
skiej naokoło osi, powoduje obrót globusa i tym spc 
sobem wskazuje godziny, kwadranse i minuty, wska­
zane na równiku. Oprócz zwyczajnego miejscowego 
czasu, zegar ten jednocześnie wskazuje czas i godziny 
na całej knli ziemskiej, a to przy pomocy południka 

~  danej miejscowości. Nad globnsem mieszczą się słoń- 
'5.M ce i gwiazdy. Przy pomocy dwóch p!erścieni, osadzo- 
5  Aj nyeh pod spodem, widzimy rozmaite położenia ziemi 
® g w każdej porze rokn, a nadto długości dnia i nocy. 
2* ** Nakręcaaie zegara do chodn, dzwonienie, budzenie 

i regulowanie, odbywa się za pośrednictwem dwóch 
śrubek, umieszczonych na biegunach globnaa. Zegar 
geografiozny został jnż opatentowany na Rosją, Niem- 

^  cy. Austrję i Fraację-

Wia^jmości literackie i artystyczne.
R pertoar teatralny w teatrze hr. Skarbka: 

w Dziś w poniedziałek po raz pierwszy „Flirt1*, komedja 
ST* w 4 aktai h M ‘bała Bałuckiego (z konkursu Kurje 
^  ra  Warszawskiego) ;  jutro we wtorek „Maskota", 
r j  czyli „Dziecię szczęścia*, operetka w 3, aktach 

S. Audran’a. Ostatni gościnny występ pani Adolfiny 
Zimajer, artystki teatrów warszawskich 

S b V  1  teatru „Życie paryskie* z panią Adolfina 
Zimajer w roli GUbrjeli rę^awicznio.ki, to zaiste nie • 

•N  mała przynęta dla publiczności. Przy dźwiękach mu­
zyki operetkowego króIa^Offenbacha pizesuwa się po 

ś J  scenie lekka, zgrabna i wdzięczna postać, grana przez

i dzi przebieg jej gry i chętnie składa dłonie do ser- 
: decznych i grzmiących oklasków. Jak zwykle, nie- 
■ miecki kuplet z aktu drugiego musiała pani Zi ma-  
| j e r  powtarzać.

Nasi artyści grali wszyscy z humorem i iempe- 
i ramentem; przyczyniając się wielce do powodzenia 

wybornej operetki.

. * . *  *Di , w poniedziałek ujrzymy oddawna oozeki-
waną nowość, a będzie nią głośna komedja Ba­
łuckiego „Flirt* w której najlepsze siły naszej 
sceny biorą udział. Autor wraz swoją małżonką 
przybędzie ns utrzejsze przedstawienie. Zaintereso­
wanie się publiczności tą nowością jest niezwykło. 

Dyrekcja ze swej strony dokłada wszelkich starań, 
ażeby godnie zaprezentować utwór ulubionego autora. 
„Flirt* jak wiadomo grywanym jest obecnie na 
wszystkich polskich sc.-uach z niebywałem powo 
dzeniem.

O s t a t n i a  w i a d o m o ś c i .
Dzienniki przepowiadają często, że rząd 

rzeszy niemieckiej ma zamiar wystąpić z żąda­
niem znacznych kredytów na flotę wojenną. 
Nordd. Allg. Ztg. stara się złagodzić obawy, 
jednak inne dziennik nie przestają twierdzić, że 
oi e żądania są bardzo znaczne. Według dzien­
nika berlińskiego Pól. Nachr. zamiarem rządu 
jest powiększyć otę wojenną o cztery wielkie 
pancerniki, o dziewięć statków pancernych, o 
siedm konret krzyżowycb, o cztery krzyżówce, 
o dwie łodzie awizowe i o dwie torpedowe. W y ­
mienione wyżej okręty wojenne —  według planu 
rządowego — mają być wybudowane i do uży 
t i  oddane w roku administracyjnym 1894/5 
Na wybudowanie kilku z tych oHętów potrze­
bne fundusze uchwalił parlament joż przeezłego 
roku, na wybudowanie reszty i to znaczniejszej 
rząd .eraz zażąda kredytów, a równocześnie na 
powiększenie liczby żołnierzy okrętowych, cfiac- 
rów, maszynistów i t. d. Skutkiem tego, oprócz 
olbrzymiej sumy jednorazowej nadzwyczajnej na

wybudowanie tych okrętów potrzeba będzie stale 
znaczni1 większych wydatków na utrzymywanie 
tych świeżych sił wojennych na morzu.

Do Hamburger Nachr. piszą, że Duńczycy 
w północnym Sslezwigu utworzyli w tych dniach 
zupełnie po cichu nową organizację poi tyczną. 
Od wielu lat czuwają przywódcy ludności duń­
skiej nad tern, by żaden rolnik duński nie przy­
stępował do różnych w północnym Szlezwigu 
istniejących, a przez rząd państwowy oficjalnie 
uznanych i wspieranych towarzystw rolniczych. 
W  tym celu utworzono własne towarzystwa rol­
nicze duńskie, których z czasem utworzyło się 
siedm. Kiedy w roku zeszłym ruch agrarny, jaki 
się pojawił w Niemczech, doprowadził do utwo­
rzenia „Związku agrarnego", ruch ten silnie się 
też pojawił w Danji i w północnym Srlezwigu, 
tak, że istniała obawa, iż wielu rolników duń 
skich pr2ystąpi do „Związku*. Aby temu zapo- 
biedZ', odbyło się niedawno zebranie delegatów, 
istniejących 7 duńskich Tow, rolniczych, nr któ- 
rem jednomyślna zapadła uchwała, aby wcbec 
agitacji „Związku" utworzyć ogó!ny „Związek 
rolników dońskich*. Przewodmczącym Związku 
wybrano właściciela ziemskiego, Muusmanna 
z Mariesmtinde, w powiecie Hadersleben Obe­
cnie więc posiadają Duńczycy w północnym 
Szlezwigu cztery d l a  n a r o d o w o ś c i  d u ń ­
s k i e j  pracu ąca stowarzyszenia, a mianowicie 
stowarzyszenie \ szykowe, wyoorcze, szkolne i 
rolnicze, któro w ipólnemi siłami praceją nad 
utrzymaniem narodowości duńskiej w północnym 
Szlezwigu.

— Rynek liczba 33
p o l e c a  s i ę .

D O M

de Mello ogłosił manifest, w którym oświadcza, 
żs w razie zwycięstwa swego utrzyma wszystkie 
republikańskie instytucje. Obecny prezydent Pei- 
xoto naruszył konstytucję Brazylii i na szwank 
wystawił ojczyznę, narażając ją  na wojnę domo­
wą. On, Mello, nie dąży wcale do władzy, a \ feapuj® 
pragnie tylko kraj ochronić i naród uwolnić od w a rtoSct® w e i  m o n e ty  
tyrana. To też ma nadzieję, że sprawa jego ‘ 
zwycięży. 8

Praw. Wiestn. ogłosił w tych dniach arty­
kuł p. t. „Dzieje wyswobodzenia Indów bałkań­
skich*, którego końcowy ustęp wywołał po­
wszechnie wielkie wrażenie. Powiedziano tu do-

T e i e g r a m y  ^ D z ie n n ik a
Wiedeń 15. października. Koło polskie^wy- 

bierze na podstawie kompromisu frakcyj p ra 
wdopodobnie na dziBiejszem posiedzeniu do ko­
misji parlamentarnej w miejsce dr. C s  e r k a  
w s k i e g o ,  p. S z c z e p a n o w s k i e g o ,  a ;
zastępcą przewodniczącego p. B e n o e g o. j

Paryż 15. października. Wedle „Agence ’ 
Haviis“ doniesienie Figara  o projektowanem i 
przez flotę angielską odwodzeniu Francji, nabie­
ra wszelkich cecb prawdopodobieństwa.

Rzym 15 października. Opinione, organ Ru- ‘ 
dini’ego, zapewnia, że R u d i n i  wprawdzie, jak  ; 
każdy dobry obywatel włoski, pragnie usunięcia j 
G i o l i t  t i’ego, nie zająłby jednak miejsca ? 
po nim. * *!

D yrekcja polic zakazała odbycie zapowie- j 
dzianego kongresu antikatolickiego.

Bruksela 15. października. Redaktor Petite j 
Republ. F t , G o u 11 ó , został po odczycie I 
w Bóniu Liótard aresztowany z powodu obrazy j 
komisarza policyjnego. To dało powód do roz- i 
ruchów. Tłum zmżył komisarza. Wezwano po- j 
moc wojskową i zarządzono liczne aresztowaniu. 
Między inne mi uwięziono wiele kobiet.

n a d e s ł a n e .
a a .  j o n a b z

BANKOWE l KANTOR WYMIANY
ws Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.
* s p r s e t l a j e  w s z e t k i e  p a p i e r y  

e  i  m o n e t y  p o  » ą | a o k * a d n l© | -  
s z y m  k u r s i e  d z i e n n y m .

P R O M E S Y
n a  a °/0 l o s y  a n s t r .  Z a k ł a d a  k r e d .  z i e m .

„ 1 i  r } 1 '  e m i s j i
po i  zf.  ou ot ze s tem p le m .

Ciągnieni# 6. listopada 1 8 9 3
3łó v n &  w y g ra n a  1 0 0 .0 0 0  k o r o n .

3 °/„ l o s y  a n s t r .  Z a k ł a d a  k r e d y t ,  z i e m .
I .  e m i s i i

po 1 zł. 50 ct. wraz ze st-.mpiem.

Ciągnienie 16. listopada 1893 .
t ł łO w  i a  w y g r a n a  9 0 . 0 0 0  k o r o n  

w e g i e r s ^ l e  l o s y  p r e m j o w e  z  r o k n  1 8 7 0
P°L? zł. wraz ze stemplem,

(promesy ca połówki tych ostatnich iosów po 3 ł. wraz 
ze stemplem).

Ciągnienie 11. listopada 1892
G ł ó w i a a  w y g r a n a  3 0 0 . 0 0 0 ,  w z g l ę d n i e  

TT 1 5 0 . 0 0 0  k o r o n .
Uprasza się o łaikawe wczesne zamówienia, gdyż na 

2 dni pizea ciągnieniem odnośne zlecenia z powodu - y- 
czerpamazap.no me m ógłby być wykom ane.

Irz y  zamówieniach z prowincji uprasza się o dc łącz e- 
uie 20 ct. na portorjnm.

Śm i g u s a
a o .

H . i s . P a ! J i i n i t a
wyszedłjuż z drnkn 
i odznacza się l i .  
eznenii ilu strac ja ­
mi i obfitą treścią 

humorystyczną. 
C e n a  e g z e m p l a r z a  3 0  c t .  

Prenumerata kwartalna we Lwowie 1  z ł., na Drowinaii 
1  zł. S  ct. *  J

n r.
słownie: „Poniesione przez R o j ę  w ostatniej ro- i , , . . . . .
syjsko-tureckiej wojnie w imię wyswobodzenia j LOnuyn lo . października. Rząd uchwalił,
ludów bałkańikich ofiary były niezawoinie objąć pośrednictwo w strajku, w razie, gdyby f en n . n  » • . , .  u,,
ostatniemi w podobnych rozmiarach. Zadanie ja- j zażądali tego strejkujący i pracodaw r. | Insbruckiej 50 Ct. Lotefji. " z Jra^am y^w agę J
w ^ łó w S  za I 8f  'a« 1  UWa I Chrjstjanja 15 października. Pobyt króle- \ :h Szanownych Czytelników, W  ciągnienie
w główne] częśd ^  załatwione.* j  famUj. ^  ^  pQWÓd ladnoś(ji do ^  , odbędzie się już 26. p a ź d z i e r  n ik a  b r.

PoZ teatru wojny domowej w Brazylji komu- i * łyeh 0'”ac-vi' Po Taa P '3rwszy to od r. 1814 ? 
uikuje New Jo rk  H-rald wiadomość, trzymaną ! takiemi odwidainami ci szy się Chrystjanja. Kró- \ 

Montevideo, taj treści, że powstańczy admirał leweka rodzina zabawi tu do 7 listopada. -
m

„Do R.
Za i-iadomość dziękuję — tylko nie 16 — 

może lepiej później, na przestrogi uważam*.

£
i o

o

Drobne ogtaenia.
O o m e e r e n i a  r o i m u t e

po l 1/,  ceota od wyrazu.
D E T N D Z Ę  liptawską znakomitą poleca 
D  L eon ard  Solecki, handel korzenny 
we Lwowie, ul. Batorego 1. 8, (naprseciw 
Sądu). 3

   w y r o b u  M e l U n ę
l u t o w ą  wszelki ago rodzą jn  dam

. . ,--- najtaiie;
L ud . ig , 

)

W ł a s n e g o  
g o t o w ą

aką mezką i  dziecinną poi ica n a jtan ie j 
M. ^  łabana nastepei M ik o łij "
Lwów, plac M arjaeki 8 .________

W ie r ta rk i ś c ie n n e
dla kowali ślnsarzz i me­
chaników po zł. ' 7 : poleca 
P iotr C brząstoassi, handel 
żelaznr we Lwowie, plac 
Kapitulny I. 1 , (naprzeciw 
Katedry).

C y  l i n d r y  5 Plessa 
sprzedają ca jta o ie j

S. Gabriel i J . Chlebo rik ,
we Lwowie, plac H alicki 1. 3 .

K a p e l u s z e  i
i Angielskie,

„ u  d  L 11  d  1 1 11  f  N o w o ś c i  z  k o n f e k c j i  d a m s k i e j  |  *  P r a c o ’ ¥ n i a ' 8 u k i e ń  d a m s k i c h

f Trząd pocztowy Babica koło Chrzanowa 
U poszukuje ekspedytora zaraz 80S

b n c b a l t e r  z ładnem  pi­
smem szuka posady w asekuracji

lub innym interesie. Bliższe w admin.

Do m  o czterech pokojaoh z ogrodem.
zaraz do w ynajęcia. Kochanowskiego

zastępujący cukier
kryształach i tabliczkach

p o leca  2085 n 1— ?

i  Hiibner
Lwów, Rynek 38.

Alojz

p a  a.w ifzrw a w ó d y

T

( E k s p e d y t o r  p r e *  o w y ,  znajdzie 
J u  s tiłe  umieszczenie prz/ urzędzie po­
cztowym w Ni połan-ieaclu 827

P T S w e k t t  i l r .  Ł u d o  
A  d o w s k l  w C i e r t l

<1
u ł r  J L e w a n -  

C a e r t k o w l e  poszn- 
kuje rutynowanego koncypifnta. 839 

J  P a e y n .  w  R a w i e  r a  l i l o j  poszu- 
X L  Luje zaraz re<tau tera, który rówr.o- 

m cześnie może m ie. sklep : wędlinami 
i  pokój do śniadań. W aruski bardzo ko- 

Z głoezm ia n prezeea k.a.yna.
5 *ó

s  rz ŝtne^
|  1  p o o s n f c u l ą  natyebm aat mtynowac i 

*  ekspedytorki do poczty i telegrafu 
a  P łaca m iesięczna 20 zł. i. całe utrzy- 

§  manie. Zgłoszenia do urzędu. 828

V.
*8 " s  *  u t o B l  H a l o k l ,  Lwów poleca w°zel- 

n  kie wyroby, obejmujące handel żela­
zny, po cenach n.jniższych. Szatkown ee. 

ą  Pieee L atarn ie . \V.eńc« _iet-,lowe. R?>-
5  j(  le ty  torfowe, denniki na życzenie. 82*»

1  M y d ł o  b l ą ł e  1 Ż ó ł t o ,  dobrze wy
06 ja  Lu. sehnięte do prania bielizny poleca 
W  2  Stefan Krzyszkoweki, T arrow ica miejska 
P  przy placu lernadyńskim 802eJ a  ■
q Q  P o r t c p  a n y ,  p i a n i n a  nowe spi/e- 
kś a  daje. pożycza najtan ie j Kalinowski, 

i artysta mnzyk. Żulińskiega 6 uarter. 
■g 1 f r a n e  instrumenta knpuje, mienia. 
* - , a L C y t r a  paiissi druwa maszynkowa ze
3  g  szkołą, pultem 20 zł._________________ 8 O
a  £s , «  l i a n e z y c i e l  przedmiotów g m nazjal- 

■J •  l 'I  nyeh, pedagog z doświadczeniem i 
'o * »  znany, iyczy eeb.j podjąć nanezycielską 
^  ca. pracę na czas dłuższy z uczniem nno- 

O  3  żnego domu prywatystą — rozpcczjna- 
a  j%ey® gim nazjjm . Łaskaw e porozumie- 
a o n ie : L . . „nauczyeiel* 33, Kraków, P0SJ® 

■~J£ restante. 839

S ' 0

i. 838

r m a c j j l
7_n a iiz ie  natychmiast umieszczenie 

w aptece Ju lia n a  Nowickiego w Pecze^ 
niżynie. 837

K o m t n L  r z  z Ilasiatyua zam ierzał 
zmien>d swą siedzibę i p: izukuje 

większej miejscowości. W iktor S e ife r ., 
koncesjonowany n a jster kom iniarski 
w Ha8:afyn'e pozte restante

Magisiter lub aoyrtent f»«
1*1 7n a ilz ie  natychmiast umie

M ie s z k a n ia  i
ro 1 ceiifiSA od w ra«u

1 , S ,  3  p o k o je .  Żółkiew ska 38.

7 pokoi W; łowe 3 i. 1. piętro. 833

Sa lo n  1 3  p a  ko  Jo  z b a l k o i e n
i przynależytościam-, u lica hrasrew - 

skie4o 23, na pierwszem piętrze. 7 ?S

T’r a y  p o k o | * 'z w e>  ndą i przyualeiy- 
tościam ’, ulica Długosza 8 , w par-

Materje wełniane i jedwabne
~  n a  H u k n i e  d a m s k i e

O w wielkim wyborze i ‘najtaniej poleca
S M agazyn S ch ay eró w

we Lwowie, ul. Karola L udw ika l 3.

U
n LEONTYNY POLAK

we Lwowie, ulica Złmorowicza, 2.
n  Powróciwszy właśnie z zagranicy, gdzie pobierałam pi zez lat kilka
- a  naukę w pierwszorzędnych zakładach, mam nadzieję, iź odpowiem w zu- ^  

pełności wymaganiom Wielmożnych Pań, tak pod"względem gustu, jak  S f !  
i wykonania. ^

nnnnmnnw* » M o is t x io m x * « t K * x * K

Si; zródla 11 ii i eż:i c c  do  H /  :i J  u trr, i; c  < i s k ; cy.o 
AD Ml SISTRACYA :

8- B *};LEi/ARO MQNTMftlVR£, W r*ARYŻ(J 
C E L E S T I N S ,  leczą z w i r  w moczu i 

s łabości  pęcherza.
G R \ N I > E - G R I L L E .  S łab o ś c i  w ą tr o b y  

i narząd ż ó łc io w y
H O  P IT A L .  S łabo śc i  żołądka 
H A U T E - R I V E .  S ła bo śc i  żo łądka i k a ­

nału urynowego.
Czerpane pod nadzorem reprezentanta rrndm̂ eao

Ceny zniżone o 15

terze. 7P9 i
2  pokcje kawalerskie, alkierz, przedpokój 
1. O ętro, 2  p u o jek aw alersk ie  II piętro, 
6 . dziekich 2 , róg ul D im inikaó«kiej 
i  Rynko. 824

K o r e s p u n d e n c j s .w y w atiu
O ż e n i ć  się pragnie konceptowy 

urzędnik państwowy dziesiątej rangi, 
mężczyzna z ch: rakterem , posiadający
firzyjemną powierzchowność, z panną, 
ub wdową bezdzietną, licz ą cą  18 do 29 

lat- posiadającą piętnaście, najm niej zaś 
dzieBięó tysięcy ł , będąc-ą łagodąago 
usposobię ,  i  przyjim uej powierzcho­
wności. Dorasza się o f  tcg ref.ę , lub 
oznaczenie czasu i m iejsca do poznania 
się. Adres : A. B ., J .  W. poste restante 
Lwów. Za dyskrecję ręczy się słowem 
szlaeheckiem 835

Koniczyn, czerwoną 
Koniczynę białą 
Koniczynę szwedzką

kupuje po najwyższych cenach
Oalloyjskle ata.

Tokarz. M i l m
w©  L w o w i e

ni. Jag ielloń sk a 3.

SniJTER •wyleczenie nieza­
wodne w ó& fich  godzinach jf-zdz 

użycie Globules,Seci*etana aptekarza 
uwiea. nagrodę. Śt-odek n irou i:Pn:/, przy­
jęty w Mpiiaiaeli F.t yzl-:.e:t. Globu|«s 
Secreinn n-ti-YAj I \vs7..-l!:ieg,. gatunku 
robaki u ludzi i zwierząt domowych.

I lUHSpa Z n i  h o ia  i te  pn a-od  zen ie QI «> 
U W H q  M. b u is G  G c o i-otan d a ło  p o ­
w ód  d c  In cnych  p o d r a b ia li ,  k tó ry c h  c h o ­
rzy star,umie it -kiii uć poIt.inni.

W« Lwowie w apt :
FP. MUtolascha, YJowtoreklego

1 EF* Rackora.

W RA 17 OKNIE
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną 

i subwencjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
p o l e O a  B w o j e

w|roby powroźnicze i shrarsl.e
tudzież

pasy do maszyn, liny kafarowe t promowe, 
gurty do wybi;’ rnla wózków, chodniki na 

korytarze i t p
Wszelkie wyroby ozdobne, iako to : nakrycia salonowe ns 
stół, firanki do okien, s;atki do łóżecz k dziecinnych, torebki 
myśliwskie, hamaki, sieci do polowania, sieci na konie od 
much i śniegu i t d. wykonywane bywają starannie na 

osobne zamówienie
Towarzystwo posiada sws składy komisowe:

we Lw ow ie: Centralny Bazur krajowy; 1005 1—?
w Przem yślu: Bazar im. Z yb liiiew icza ;
w Stanisła.sow ie: Bazar powiatowego Towara itwa handlowego; 
w Ł ań cu cie : Towarzystwo p rod u k cy jn e  i  handlow e; 
w D ębicy : Towarzystwo handlowe, 
w Tarnowie : Handel p. Antoniego Swiderskiego

g V *  C c n a th l  g r a t is  i  f r a n c o .

O T R E i C J A :
Ks. Leon Pastor. Marceli Swiechowski. J5

LPradistatra 
—  n !l M n k i i r  L o s y  p o  0 0  G l .  jtydzieńj

Głowna wygrana 5 0 . 0 O H
L f t « y  n i l  R O  p ł  p o leca ją : M. Jonasz, Augnst Schellenberg, Ki tz 
U U 5 J  |JU U U  0 1 .  i stoff. Jabób  Stroh, Sokal i  L ilien . L  Ch.

Werfel, ScheB-nbsrg i Kreyser. 2023 1—9

TEA TR HR. SK A RBIŁA.

O  z  1 ś

F L I R T
Komedja w 4. aktach Michała Bałaoktego 

z koikursa „Kurjera warszawskiego*. 
O SO BY

Flirtowsbi 
A eb , jego żona
Żabski 
Flor.,, jego żona 
Fe a, ich córka 
Płociski 
Zofis, jego ż na 
Bolo ) • . , . .
I ja ) Kh dzleel
Dzikiewira .
Julia, jeg krewna 
Korhańsk.
Gładko weki 
Murski
Józia, pokojówąa Flory 
Zizanna bona 
Lokaj

Fischer 
Stachowicz 
Siemaszko 
German 

. Czaplińska 
, Chmieliński 

Siennicka 
, *  »
■ *  *  *

Ruszkowski 
Pankiewicz 

i Trapszo 
Kliszewski 
% łazowski 
Rybjcha 
Wajgel 
C maki

Goś :ie. Bzecz dzieje się w mieście. 
Oświetlenie elektryczne.

Ju tro : „Dziecię szczęścia* operetka w 3 aktach 
L. Aadr&n’a.

Ostatni gościnny występ pani Adolfiny Zimaier 
a r t y s t k i  teatrów warszawskich!

- - S  
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P łó tn a  czysto ln ia n e , B ie lizn ą  sto ło w ą , S ę e  
O łilflo n y , w s z e lk ą  g o to w ą  B ie liz n ą  Pończoch.;

» i n i f e i  O h u a t f i u  d o  s o s a ,  

i M u r p e t f e i  p o l e c a j ą  n a j t a n i e j 1 l i i  I S ita L w ó w
ulica Karola ludwika

l i c z b a  1 .

*5

£ ’

mm
b a o e y l l o i a

(pcwietrze sosnowe w pokoju)
„Sylwia” (W y c ią g  sosaowy) flaszka 30 ot. • T e d y m ie  dl© n a b y d a  w  n a j t a ń s z e j  d r o g n e r j l

J .  G ńrnego i 1 „  P ila rsk ie g o
Lwów, Motel Georga,

&
B -PSo
O ®

•3-a
B ?

MAGAZYN i PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH
p o d  f i r m ą :

ra n .:;: v : i . i
« Te  L w o w i e ,

polecają na sezon jesienny i zimowy swój magazyn 
bogatr zaopatrzony w materje, tak krajowe, 

fakoteż zagraniczne.

J A N  I H N A T O W I C Z
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3 ;  ulica Halicka 1. U .

Sukieupico 1 80 CZERNIC W CE. N f k  1 9.

WODA LWOWSKA.
Przyj mny, delikatny i długotrwały zapach toj wody, spraw ił to, że ■  , gH  .
w Antwerpji na wystawia wszcehświatowsj, została publisznie proklamowaną M l/ J R . J m A f W L J L O J K - i

taJŚU ft !"’'****?■?■** 80 cL. • ‘ 1 nf «« -•*

niezawodny środek u a w ysa 
bienie nagniotków-

p-eq>l,-0 m  -t

*O Creme lanolinowy Woda ateńska ztanniną
przeciw piegom, wągrom i wszelkim wyrzutom skórnym. 

Cena 25, 35 i 50 ct.
niszcząca łupież i wzmacniająca cebulki włosowe. 

Cena 60 ct.

Do nabycia

1*7*V mm v iiiatuiji!
pad . Czerwonym Kp,y io » “

L w ó w

J i ^ g i e l l o A s k a

*  « .

W ydaw ca: Józef Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlaóskiej. Z drukarni „Dziennika Polskiego4*, pod zarządem Franciszka Raitnera.
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